
P r e n u m e r a t a  w  m i e j s c u  k w a r t a l ­
n ie  z i p .  1 2  —  m i e s i ę c z n i e  z i p .  4 .

K e r  pojedynczy gr.  10. 156
Prenumera ta  na prowincji  z opłaty 

pocztową złp.  20 kwartalnie.

w W a r s z a w i e d n ją 13 Czerwca 1830 roku w  Niedzielę.

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .
BERLIN.  —  D n ia  8 cr.erwca. —  Bisty zastawne polskie 
p. C. płacono 98. Obligacje udziałowe polskie na 1 li- 
pca płacono C 6 |  do f ,  na sierp.  6 6 |  do 67.

GDANSK.  ■— D n ia  3 czera c a . — Jnleressa zbozowe cią­
gle są pom yś l ne ;  k i lku  właściciel i  p rzybyłych  z Ruga ,  
p iękne  swojej pszenicy gatunki  przednli  po 460 FI. 
( p o  3o g- złp.  za kórz . ) , ,  a naj lepsze wyższą jeszcze m i a ­
ł y  cenę;  wysok.opstrokata drugiego rzędu od 420 do 430 
11.; pstrokata od 3 /0  do 380 FI. , Żyto dobi'a wagę trzy* 
mające 160 do 170 FI.

W IADOM OŚCI K R A JO W E  i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  PO LS KI E,

w I M IE N IU  N A J JA Ś N IE J S Z E G O  M I K O Ł A  J A I.
Ces a rz a  W s z e c h  R ossji  K róla P olskiego  etc. e tc . - e tc :

Pacia  a.amin is tra c y jn a  kró lestw  a Polskiego*
I i agn^c zaclięcic w kraj  ii uprawę słomki  do kapcliKszów 1 

wyrabianie z niej plecionek,  mając przytem na  uwadze p r z e ­
szkody w zakrzewianiu tego p rze mys łu ,  a mianowicie 
t rudność otrzymania w początkach wystarczającej ilości 
plecionek krajowych;  na wspólne przełożenie Kommissj r  
rządowej spraw wewnętrznych i policji, tudzież Koinmis- 
sji rządowej przychodów i ska rbu,  rada postanowią:

 ̂ A r t .  1. Ka wniosek i za uznaniem. Kommissji  r ządo­
wej spraw wewnętrznych i pol icj i ,  mocna będzie Kommis­
sja izą.  przy eh. i skar.  wydawać l icencje na wprowadze­
nie z zagranicy plecionek do kapeluszów s łomkowych 
pjzez  ciąg lat  szesciu za opłatą cła jak nas tępuje:  od
dnia ostatniego grudnia 1831 r. po zł .  20 od funta.  —  
pr zez  ciąg roku 1832 po z ł  25 od funta ,  przez ciąg r. 
1833 po zł .  30 0(1 fu n ta ,  _przez ciąg r .  1S34 po zł.  35 
od. funta,  przez ciąg r. 1835 i w latach następnych,  po zł .  
40 od funta,  a to na rzecz przedsiebierców fabryk kape lu ­
szów s łomkowych ,  którzy się zobowiążą: —  1) W pier-  
wszym zaraz roku zrobić przygotowania do uprawy s łom ­
k i ,  postarać się o ludzi usposobionych do fabryki plecio­
n ek  i na to świadectwo od właściwej władzy uzyskać.  
A  nas tępnym roku zatrudniać się wyuczeniem dzieci 
robienia plecionek i liczbę ich co rok  pomnażać ,  tak iż- 
by w siedmiu latach po sobie idących ,  okazać byli  w s t a ­
nie co r ó k  pewną i stosunkowo powiększającą się ilość 
plecionek wyrobu krajowego przydatnych do" kapeluszów.

1 rzedsiebierca me będzie mocen przez ciąg lat

sześciu wprowadzić w ogóle z zagranicy większej ilości 
p l e c io n ek ,  jak tylko o jedne t rzecią  część więcej nad u- 
dowodniony wyrób własny onychże w kraju , przez ciąg 
następujących po sobie lat s iedmiu.

A r t .  2. Stosownie do powyższych zasad , umowy z 
przedsiebiercami Kommissja rządowa spraw wewnętrznych 
i policji zawierać poleci ,  i w tychże rozkład tak wyrobu 
corocznego,  jakoteż i sprowadzić się mających z zagrani­
cy p le c ionek ,  podług u-gody dobrowolnej  oznaczy.

A r t .  3. Gdyby przedsiebierca zobowiązaniom swoim 
zadosyć. nic u c z y n i ł , a mianowicie w k tórymkolwiek  r o ­
ku  plecionek ilości i gatunku umową określonych w k r a ­
ju nie u sk u te cz n i ł ; a z niedopełnienia tego obowiązku do­
statecznie przed Ko na miss. jf} rządową spraw wewnętrznych 
i policji nie usprawiedl iwił  s i ę ,  na taki p r z y p a d e k ,  nie- 
tylko licencji na sprowadzenie plecionek zagranicznych 
w' nas tępnym roku nic o t r zyma ,  ale nadto zapłaci  podwój­
ne cło od wszystkich na mocy licencji przez niego w ty m ­
że roku z zagranicy wprowadzonych plecionek.

A r t .  4.  Obostrzenie w art. 3 oznaczone,  także ma 
miej sce ,  gdyby przedsiebierca w pierwszym roku p r z y ­
gotowań do u p r a w y  słomki  nie poczyn i ł ,  o  ludzi do p r o ­
wadzenia fabryki nie postara ł  się, a plecionkę zagraniczną 
wprowadził .

A r t .  5. Na zapełnienie dopełnienia zobowiązań p r z y ­
jętych,  winien będzie złożyć kaucję odpowiadającą ilości 
rocznego cła , lub w jej niedostatku okazać zabezpiecze­
nie jakieby.  przez kommissję rządową spraw wewnęt rznych 
i policji za dostateczne zostało uznane.

A r t .  6. Sposób udowodnienia corocznego wyrobu p l e ­
cionek w k r a ju ,  przepisze Kommissja rządowa spraw we­
wnętrznych i policji. '

Uskutecznienie tego postanowienia kommiss jom rzą ­
dowym spraw wewnętrznych i policji tudzież przychodów 
i skarbu , w czem do której  należy,  rada poleca.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu rady admini­
stracyjnej  d. 27 kwietnia 1830 r.

Mini s t er  stanu prezydujący,  (podpisano) W. Sobo lew ski. 
Mini ster  spraw wewnęt rznych i policji,  ( p od p i s an o)  T.  
M o sto w sk i. —  Radca sekretarz  stanu j e n e r a ł  dywizji , 
(podpisano) R osseck i. —  Zgodno z o rygina łem,  radca se­
k re ta rz  stanu j e n e r a ł  dywizj i ,  (podpisano) K ossecki.

—  Na placu p rzy ulicy Pawiej pod liczbą 2349 sytuowa- 
nym , w dniu 18 czerwca o godzinie 10 z r ana ,  sprzeda­
ne zostaną przez publiczną licytację przeszło 2000 b e ­
czek, do wapna.  Mający chęć kupna  takowych,  bliższą o
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tein powziąć mogą  wiadomość na miejs cu  u dozorcy  p rzy  
f ab r yce ,  wznoszącego się ną  ty iuże  placu więzienia i nkwi-
*yc) j neg°- __________
■—  N a  zasadzie r e s k r y p t u  wysokie j  kommis s j i  rządowej  
s p r aw  wewnęt r znych  i policji  z d. 19 maja r,  b.  N r  fg-f.j 
a nas t ępn i e  polecenia  p r ze świe tnego  u r zędu  m u n i c y p a ln e ­
go miasta  s t oł ecznego War sz awy  z daty 27 t. m.  i r.  do 
N r .  2903 ,  poda je  n jni e js zem do wiadomości  pub l i cznej ,  iż 
z p r z yczyny  podob ieńs twa  nazwisk  exys tu j ących  tu d o ­
m ó w  handlowych pod f i rmą F l a t au ,  a ztąd częs to wy n ik a ­
jących p o m y ł e k ,  od t ąd  p r z y  zachowaniu im ien i a  J a k s b ,  j ak  
dawniej ,  nazwiska  Fia tów,  we wszelki ch  czynnośc i ach  u ż y ­
wać będę .  J akób  B la toto.

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

( D a l s z y  C ią g . )

(JJry  dz ia ł  wewnelrznij.)
W y r o b y  z ln u  i  konopi.  —  Po we łn i e  len i k on o p i e ,  

k t ó r e  ziemia w ła sna  obficie i w d ob r yc h  ga tunkach  w y da ­
j e ,  s t anowi ły  d rug i  p r z ed m io t  t roskl iwości  r z ądu  o t o :  
a żeby  wyroby  z tych s u r o w y c h  p łodów,  ile można ,  n a j ry ­
chlej  p r zyswo ić  kra jowi .  Poś l e dn i e  ga tunki  p łóc i en  na 
p o t r z e b ę  domową  niższej  klassy mie szkańców , dos t arcza  
tkac two  po wsiach u włościan dość u p o w sz ec hn io ne ;  n i e ­
k t ó r e  ty lko  okol ice  części  województw L ub e l sk i ego ,  A u g u ­
s towskiego , P łock i ego  i K a l i s k i e g o ,  wyrab ia ły  p łóc i en  
ś r edn i ch ,  i poś l ednich  ga tunków,  więcej  nad domową  w ł a ­
sn ą  p o t r z e b ę ,  co wszakże  ogólnej  po t r zeby  r e s z ty  k o n s u ­
me n t ów  byna jmn ie j  n ią  z aspokaj a.  Z tąd  j e dn ak ż e  okaza ło  
s i ę ,  że na tkactwie u nas nie zbywa,  a szczególniej  co do 
ś r edn i ch  gatunków p łó c i en ,  lecz nie dost awało p r zę dzy  i 
h an d l u  hu r towego,  k tó r y b y  po ł ączony  z a p p r e t u r ą  w yr o ­
bó w ,  lakowe w su ro wy m  stanie od t kaczy odb ie r a j ąc  p r z y ­
r z ą d z a ł ,  i s i łą  oddz i e lnych  na to kap i t a łów ,  w dalszy obieg 
hand lowy  puszczał .  S t a r ano  się i le możności  t emu  n i edo­
s ta tkowi  za r adz i ć ;  p r z y b y ł y m  z Czech i Sax on  ji r odz inom 
t r u d n i ą c y m  się r ę cznem p rz ę d z e n i e m ,  wydzie lono w mie j ­
scach p r zez  n ich sobie ob ranych  pod Pab i a n i c ami  i Ł odz i ą  
k o l o n j e ,  na których k i l ka se t  takowych rodz in ,  z apomogą  
% f unduszów f ab rycznych  wspar t e ,  o s i edl i ły  się i p o b u ­
d ow a ł y .  P rócz tego p. R un ds i che r  z Saxonj i  za o t r z ym a­
n ą  zapomogą w sum mi e  z łp .  7(3,300, z a łoż y ł  mechan iczną  
p r z ęd za l n i ę  lnu w Ł o d z i .  Nie  spuszczając z uwagi p o t r z e ­
b y  powiększen i a  udoskona lone j  p r zędza ln i  mechaniczne j  
lnu  i k o n o p i ,  na wz ó r  angie l sk i ch ,  w ro k u  LS27 p r eze s  
kommis s j i  województwa Mazowiecki ego,  sp rowa dz i ł  do mia ­
sta Ł o d z i ,  hu r town ika  i ap r e to r a  p ł óc i en  p.  T y t u s a  Ko-  
p i s ch ,  k tó r y  naby ws zy  od r ządu  za s u m m ę  wyrównywa jącą  
war tości ,  wp rzód  j es zcze  u r z ądz on y  w le inże  mieśc i e blich,  
i zabudowan ia  do tego po t r zebne ,  i p rócz  tego uzy skawszy ,  z 
na jwyższego  Waszej  Cesa r s ko - Kr ó l ew sk i e j  Mości ,  z ezwo­
len i a ,  l i cencję na wprowadzeni e  bez op ł a ty  c ła  znacznych  
swoich ma j ą tkowych  zapasów do k r a j u ,  rozwi j a  swój zna ­
k o m i t y  z a k ł a d ,  w sposób  roku j ący  n i e m a łe  ztąd korzyści  
i dla samego p r zeds i eb i e r cy ,  i dla tej ga łęz i  p r z e m y s ł u  r ę ­
kodz ie ln i czego .  Dwieście  fa mi I ji t k aczy  p r z yb y ł o  z z ag ra ­
my, i os i adło  w mieśc i e Łodzi  , gdzie  ich ł a twość  odbytu  
na su r ow e  t ka n k i  p r zynę ca .  P r z y  u do k ł ad n i en iu  m e c h a ­

ni czne j  p rzędza ln i  l nu  i kono p i ,  k i l ku  j es zcze  po dob nyc h  
hu r t own ik ów  sprowadziwszy  do k r a j u ,  i osiedl iwszy ich 
w okol icach najwięcej  p łóc i en  p roduku j ących ,  wyroby  ln ia ­
ne p r zyswo ją  się wkró tce  p r ze m ys ło w i  k r a jo we m u .  P o ­
s t ęp ,  jaki  w ogóle ta ga ł ęź  p r z e m y s ł u  w tych latach uczy ­
n i ł a ,  t r u d n y m  j e s t  n ieco do wykazan i a ,  ponieważ p łó c i en  
na domową  p o t r zeb ę  wyrab ianych ,  obl iczać n ie  można .  W 
obiegu hand lowym w r o k u  1 S23 nal iczono wyrobów Ini an-  
nych k r a jowych  ł o k c i  2 , 5 0 0 , 0 0 0 ,  w roku  zaś 1828,  spisy 
tego rodzaju wy k az a ł y  w yp u sz cz o n y ch  w obieg  hand lowy  
łokc i  3 , 5 8 1 , 8 0 1 ,  a zą lem różnica pos t ępu by ł ab y  o ł o k c i  
1 , 081 ,804 ,  rocznej  p rodu kc j i  tychże wyrobów w k ra j u .  F a ­
b ryk i  k ra jowe wyrobi ł y  t akże  w c iągu tych la t  p r z ędz y  
baw e łn i  inej  funtów 23 5 , 3 0 8 .

( D a lszy  c iąg  n a s tą p i ) .

I z b a  senatorsha .
Na dniu  8.  b .  m.  JO .  x iężę  min i s te r  p r zychodów 

i ska r bu  wzniós ł  pod rozwagę  izby s ena to r sk i e j  p ro j e k t  
do prawa wzg lędem pomnika  wdzięczności  dla w iekopo ­
mne j  pamięc i  Wskrzes ic i e la  Po lski  Cesarza  i Króla  A lexan ­
dra  I. , k tó ry  to p ro j e k t  r ó w n ie  jak  w izbie p o se l sk i e j ,  
j e d no m yś l n oś c i ą  p r z y j ę ty  został .

I z b a  pose lska
—  Dnia  11 b.  m.  izba p o se l sk a  zeb ra ł a  się o godz in i e  
lOtej  z rana .  Po odczy tan iu  listy obecności  , wielu posłów 
domaga ło  się g ło s u  w p rzedmioc i e  p o rz ą d k o w y m ,  i ż ąda­
ło  c zy tan ia  p ro to k ó ł u ,  o raz  p r zy tomnośc i  a rb i t rów.  M a r ­
s za ł e k  duł  głos  r a dc y  s t anu Hr .  P la te r o w i , k t óry  w ys t a ­
wił  powody  p ro j e k t u  o zmianach  części  k o d e x u  cywi l ­
nego co do uży tkowan ia  i używania  lasów. P o  mowie  r a d ­
cy s t anu  P ia te m ,  i odczytaniu  s amego  p ro j ek tu  , z ab ra ł  
głos j eden  z c z łonk ów  kommis sj i  se jmowej  i mówi ł  za p r o ­
j e k t e m ,  k tó ry  w sku t ek  na rady  z kouimis s jami  znacznych  
zmian  doz j j i ł .  Nas t ępn i e  zabie ra l i  g łos  i nnLkomissa r ze ,  
tudz i eż  pos łowie  i deputowan i .

P o  ukończen iu  dyskus s j i  p r zys t ąp iono  do g łosowania.  
G łos u j ący ch  by ło  112;  za p ro j ek t em oświadczyło  się c z ł o n ­
ków i zby 22,  p r ze c i wko  p ro j ektowi  90.

M a r s z a ł e k  p rze to  p o d ł u g  p r ze p i su  ar t .  138 s ta tutu 
og ło s i ł  p r o j e k t  o zmianach w art .  590,  591 ,  592 ,  593  i 63(5,
za od rzu con y  większością  głosów 68 ,  i pos i edzen ie  izby 
na dz i eń  n a s t ę pn y  na godz inę  10 z r ana  od ro czy ł .

Wiadomości Warszawskie.
A dm in i s t r a t o r  dyecezj i  War szawsk i e j  w yd a ł  l ist  p a ­

s t e rsk i  do duchowieńs twa ,  a żeby  w czasie  t rwaj ącego s e j ­
mu odp rawiano  m o d ł y  o pomy ś ln y  sk u t e k  ob rad  naro -  
d o wy c h .
   D.  9  t.  m.  z s zed ł  z tego świata w 73 roku  wieku swo­
j ego ,  J a c e k  S z y m a ń s k i ,  p ie rwszy  komm is s a r z  d y r .  jen.  
poczt  k r .  P.
  B y ł y  p u ł k o w n i k  w woj sku  Po l sk i em  A ugu s t  Radwan^
z m a r ł  zesz ł ego miesiąca w dob rach  swoich w obwodzi e  B ł o ń ­
sk im.
—— Dnia  wczora js zego o godz.  2 po pó łno cy ,  wszczą ł  się 
poża r  p r z y  ulicy Xiążęce j .  S p ł o n ę ł o  k i lka s t a rych  d i e -  
wnianych  zabudo.wań i sk l ep i kó w.  P ł o m i e ń  s z e r z y ł  się 
gwał to  wnie,
—  Niedawno  s k r adz i ono  w mi e sz k an iu  panny  Son tag  w 
p ien i ędzach  i W n i ek tórych  p r ec jozach  do 3000  z ł ;  policja
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u j ę ł a  j ednego  z z łoczyńców,  k tó r y  wyćLł ' spóIn ikó w swoich 
Być  m o ż a ,  i/, c a ł a  s t rata odzyskaną  zos t in i e .

A N G LJ A.  —  Z  L o n d y n u  d n ia  1 czerw ca.  —  S t a n  cho­
rob y  króla  bez odmiany .  —  Izba  niższa p r z y j ę ł a  bil t y ­
czący sig używania s t emp la  z podpis em k ró l a .  —  W K a n ­
ton i e  wydały  w ład ze  Ang ie l ski e  odezwę  pod  dn i e m  24  
s tycznia ,  zabrani ając  ok rę to m  Angie l skim wszelkiej  z C h i ń ­
czykami  styczności .  Wszys tk ie  o k rę t y  opuśc i ł y  natych* 
mias t  po r ty  Ch ińsk i e  i p o p ł y n ę ł y  do Maniiti dla p r z e  zim o- 
wania tamże  i w oczekiwaniu dalszych rozkazów kompan j i  
W s c h o d n i o - I n d y j s k i e j .  —  W ybó r  dok to r a  Kaye  bi skupa  
7. L inco ln  na nauczyci ela  s i gżn i czk i  Wiktor j i ,  podoba ł  sig 
powszechni e .  —  Właśc i c i e l e  s t atków pa rnych  między Kale 
i Lo nd yne m,  tak dalece  wbiegają sig m iędzy  sobą  , że z 
K a l e  do Lo ndynu  można  t er az  dostać się z powozem za I 
fnt .  szt . ,  (41 z łp . )  a osoba po jedyncza  p łac i  tylko 2-|  szyi.  
(t> z ł p . )  —  Gaze ty  ode b ra ne  z L isbony ,  z a p e ł n io n e  są o- 
dezwami  p r z ec iwko  re j enc j i  na wyspie T e r c e j r z e ,  —  Ź o- 
kol i cznosci ,  iz dej  Algieru pomimo  n i em a łych  skarbów ja­
k i e  posiada,  nowego nie w e r b u j e  wojska ,  wn os zą lu  że r na  
za m ia r  cofnąc się wewną t r z  k r a j u  i z tamląd  wsze lki  do ­
wóz żywności  odciąć Frar fcuzom.

—  lYasfgpstwo tro n u  w M n g lj i .  Lo n dy ńs k i  dz ienn ik  
C ourt J o u r n a l  umie śc i ł  dok ł ad ny  wykaz  żyjących obecnie  
osob xiążgcych , k t ó r e  ma j ą  p rawo  do sukcess j i  t r o nu  w 

Podz ie lone  są na cz te ry  klassy.  P ie rw szą  klas-  
sg s k ła d a ją :  x iążg  K la r ę n c j i ; x i gzn i czka  Wikto r j a  K e n t ;  
x iążg  K um be r l an d j i ;  x i ążg  J e r zy  Kumber l and j i  ( syn) ;  xią- 
zgta Sussex  i C am br i dge , t udz i eż  dwoje dzieci os t atniego:Jerzy 
i Karol ina;  x igzni czka  Zof ja  A n g i e l s k a ; landgrafowa Hes-  
s e n - H o m b u r g ;  x igzna  G louces t e r  i -xigzniczka Augusta  
(s ios t ry k ró l a) .  D r u g ą  klassg:  >xiążg G lo uce s t e r  i s iostra 
jego; xiążgta  Karol  i Wi lhelm Brunświccy ;  k ró l  Wi r tem-  
be rg sk i  i j ego sześc ioro  dzieci ;  W. x igzna Helena  Rossy}- 
ska; xigzni czka  Kat ar zyna i m a ł ż o n e k  jej  H ie ron im  Bona ­
par t e ;  k ró l  D u ńs k i  i j ego famil ja,  T rze c ią  klassg:  k r ó ­
lewska familja w Nider l andach;  E l ek l o r ska  famil ja w H e s ­
sen Kassel ;  l iczni potomkowie k ró l owe j  Ludwik i  D uńsk i e j ,  
z domu xigzni czki  Angielskiej .  C zw a r tą  klasse:  bardzo 
l iczne potomstwo królowej  Zofji P r u s k i e j ,  z domu s igżu i -  
czki  Angie lskie j ,  matk i  F ry d e r y k a  W.  (b y ł a  ona p r a b a b k ą  
dzis ie j szego k ról a P ru sk i ego; )  zmar ł e j  x igzne j  York  , k r ó ­
lowej  Nide r l andzk ie j  i t. d.

F R A N C JA .  —  Z  P a r y ż a  d.  31 ma^a.  —  Dnia wczo ra j ­
szego mówiono,  ze  pan  D e b e l e y m e  pie rwszy  p r ez e s  sądu 
policji  pop rawcze j  sk ł ad a  swój u rząd ,  a jego nas t ępcą  ma 
być  pan Delavau.  —  Rada un iwer sy t e tu  wydała  r o z p o r z ą ­
dzen i e ,  ze n ik t  nie może zak ł adać  s zko ły  e l emen ta rne j  , 
k to  nie ma 19 lat wieku skończonych .  —  Lord Coch rane  
opu śc i ł  d- 19 F lo r enc j ę  udając sig do Paryża .  —  Osta tnie  
donies ieni a o t r zymane  z A lexand r j i  są z d n i a . 17 kwie ­
tnia.  Do wiadu j emy  sig z nich nas t ępu jących  szczegółów:  
JiŁodz wysłana^ od floty krążące j  p rzy porc i e t u t e j s zym,  
na k tó r e j  znajdowal i  sig kapi t anowie a r t -b-r j i  Ł r t c l b e r  i 
Jay  wraz  z dowódzcą  floty Eg ip sk i e j  , pr zewróc i ła  się dziś 
na sausym wstępie  do po r tu  A le x a n d r y j s k i e g o ; tylko do- 
wodzeg floty zdoł ano ura tować,dwaj  p ierwsi  utonęl i .  —  Od 
n ie j akiego czasu pan u j e  wielkie po rusz en i e  w wojsku;  20 ,000

ludzi p r ze zn acz on o  do osadzenia  br zegów;  zakł adaj ą  wieF- 
ki p a r k  a r t y l e r j i ,  a w Kairze p r zysposabi aj ą  b roń  i robią 
ł ad un k i .  Na warsz t atach ok rę towych  n iemń ie jsza czyn ­
ność panuje .  W ic e k r ó l  pos t anowi ł  ur ządz i ć  swój a rs ena ł  
na sposób tu lonsk i ego  , to j es t  u sposob ić  go do budowy 
statków mor ski ch  p r z ez  zap rowadzen ie  w nim dostatecznej  
wody ,  co go do 5 mil i .  kosztować będzie .  T y m cz as em  b rak  
pieni ędzy w sk a r b i e  da je  sig uczuwać t a k ' d a l e ce ,  Że woj­
sko i u rzędni cy  juz od 11 miesięcy nie są p ł a t n i . « —  S ł y ­
chać,  ze xią/.e Raguzy wys łany  będz ie  w c ha ra k t e r z e  posł a 
do Pe t e r sbu rg a .  W południowo zachodniej  s t ron ie  od 
I e r i g ue nx  do L o rd o  , wielka bu rza  z g r adem , znaczne 
poczyni ł a  szkody.  —  P o d ł u g  listów pisanych z Rzy mu  d.  
1.5 b.  m . , pani Letycja Bonapar t e ,  matka  N-apoieona, wyzdro­
wiała;  ale zato bra t  jej  k a r d y n a ł  Fesch iest  n i ebesp icczme cho­
ry.  (Gaze ty  Rzy msk ie  do d. 21 maja nic o tern wszys tkiem nie • 
w sp om in a j ą ) .—  P. Vat i smeni l  ogłos i ł  w pismach publ i cznych  
oświadczenie ,  iż z r zeka  się wszelkiej  kandyd a tu r y  na d e p u to ­
wanego w tych wszystkich obwodach,  gdzieby z nim ub i e ­
ga ł  się kandydat  s t ronnic twa l i ber a lnego ,  a to w celu iiie- 
r ozdwajan i a  k r e s e k  g łosuj ących .

G ALICJA.  Z e  L w o w a , d.  2  czerwcct. -—  P ismem ga- 
b ine towem z d. 12 maja ,  r a c zy ł  Naj jaśniej szy Pan  dać w ie l ­
ki k r z y ż  ces.  aust r .  o rde ru  Leopo lda ,  ą rcy bis k u po w i Lwow­
sk i e mu  i p rymasowi  k ró l es tw  Galicj i  i Lo domer j i ,  h r ab i e ­
mu Sk a rb ko w i  Ankwiczowi  z Post awie.

I I ISZ PA N JA .  —  Z  M a d r y tu  d n ia  20 m aja .  —  Hiszpa-  
nja płaci  roczni e stolicy Apostol skie j  1 , 600,000 f r anków.  —  
Z Es t r amadury  dochodzą najsmutnie j sze  wiadomości :  w ie ­
le ludzi nie mając u t r zyman ia ,  ł ączy  sig z bandami  ro z bó j ­
ników.  —  W Katalonj i  uwięziono mn iemanego  zak on n i k a  i 
adwokata  za namawiani e  robotników f abrycznych  do band  
rozbójniczych.  Obiecywano im po 1 fr.  d z i enn ie .  P r zy  uw ię ­
zionych zna lez iono odezwy.  — Mówią dość powszechnie  , że 
najdalej  p r zy  końcu września  k ro i  zwoła ko r t ezy :  p o d łu g  
j ednych dla z ł ożen i a  przys ięgi  wierności  i po s łuszeńs twa  
nowona rodzonemu  dziecięciu bez względu na p ł eć  tegoż;  
wed ług  d rug i ch ,  dla przeds ięwzięci a n i ek tórych  zmian w 
prawach zasadni czych królestwa.  —  Zamiarem r ządu  jes t ,  
pos ł ać  4000  ludzi  Jo wysp kana r ys k i ch ,  gdzie już jest 2000  
wojska ; a po łączywszy  ten k o rp u s  z ko rp u s em  vc Hawan-  
nie będącym i 8000  ludzi  wyn osz ący m,  wysł ać  w ogóle 
14,000  woj sk a prze,ci w- Mexy  ko w i. Da łoby  się to zrobi ć,  g d y ­
by rząd mia ł  po t r zebne  f u n d u s z e ,  na k tó rych  zu p e ł n i e  
mu z b y w a .—  Je ne rn lny  i n t e n de n t  wyspy K u b y ,  n a d e s ł a ł  
r ządowi wcale n iepoci esza j ące z lej osady wiadomości .

N ID E R L A N D Y .  —  Z  B r i ix e l l i  d. 30 7/rajct. —  W y g n a ń ­
cy Po t t e r  i inni upraszal i  j u ż  p ro ku ra to r a  k ró l ewsk iego ,  
aby im wydano paszpor ta  do Franc j i .

T URCJA.  —  Ze S ta m b u łu ,  d. 10 m a j a . —  O deb ran o  
iu n iepomyślne  don ies ien ia  z Anatol j i ,  gdzie  duch bu rz l i -  
woski ‘ p rzeważnie  objawiać s ię zaczyna.  W  wielu okol i ­
cach p r zys z ło  do k rwawych  za ta rgów z u r zęd n i ka mi  wy - 
b ier ającymi  podatki ,  na uciążl iwość k tó rych  i n iemożność  
ich uiszczenia ,  powsżpcbnie  u ty skuj ą .  —  VV Pe ra  mówiono,  
ze re i sel i  ndi p r z e m ó w i ł  się z p os ł em  f r a nc us k im ,  k tó r e ­
go rządowi  zar zuca  n i e szczer e  pos t ępowanie  z P a r t ą  i ł u -
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cl z p n i i? ją  t ylko  p i ę k ne m !  s ł owami .  Rozmowa  tyczy ł a  się 
Algieru , z k ąd '  Por ta  znaczne  ciągnąc  dochody , t e r az  
dla z amier zonej  wojny tychże pozbaw ioną  się widzi .  U raż o ­
ny h r .  Gu i l e mi no t  wyrzutami  re is e f endego  , pel ' en n i e ­
c h ę c i ,  p r z e r w a ł  z nim rozm owę .  —  S u ł t a n  nie p rzes t a j ąc  
na  wynies i en iu  Hali! - paszy do godności  w. wezyra ,  chce 
go da l eko  wspanialej  wynag rodz i ć  w dowód u k o n t e n t o w a ­
nia swojego z do pe ł n io ne g o  w P e t e r s b u r g u  poselstwa:  m ó ­
wią ze przeznacza mu za żonę p i e rworodną  có rk ę  swoje.  
Dz iś  w y p ły n ę ł a  z tąd f regat a  do Od.essy po I l a l i i . paszę.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Ostrzeżen ie  naukow e.

Zjawi ł a się w Warszawie  x i ążec zka  112  s t ron i c  
obejmu jąca  , pod nap i sem:  i i  Recenz ja  s ł o w n i ka  h e b r a j ­
sko - pol skiego.  (( Wydawca  jej  u k r y ł  się pod p i ęk n em  
im ie n i em  m iło śn ik a  l i t e r a tu r y  ( * )  a  p r zyb rawszy  za 
god ło  Sowę,  g ł o s em nauczyc ie l sk im do młodzi eży  p r z e ­
m ó w i ł ,  chcąc jej  udz ie l ić  b ł ęd ny ch  uwag nad  j ę z y k i e m  
Po l sk im  i H eb ra j s k im .  Pochwa ły  rzeczone j  xiążeczki  o- 
t r ą b i ł a  już , za p oś r e dn i c tw em  wiadomych  apos to łów  ze ­
p su t ego  sm aku ,  Gaze t a  B e r l i ń sk a ,  a. K u r j e r  Wa r s zaw sk i  
p o w t ó r z y ł  one  w N rze  120 p r z y p i su j ą c  n i ebaczn ie  m i ł o ­
śn ikowi  l i t e r a tu ry  d o k i a d n ą  zna jom ość  j e ż y k a  Polskiego.  
Po d an i e  to najwidocznie j  p rawdz ie  się spr zec iwia .  Pismo 
moje  dos t a t eczni e  okaże  i dowiedz i e ,  że m i ł o ś n i k  l i t e r a ­
t u r y  w rzeczone j  re cenzj i  tyskie dwieście  razy śm ie r t e l n i e  
p r ze c i wk o  j ęzykowi  Po l sk i emu z g r z e s z y ł ; że p i e rwszych  
zasad mowy  Pol ski e j  nie zna  i dla  tego młodzi eży  za wzór  
Po l sk i ego  s tylu r ecenz ja  jego bez zgo rszen ia  podawana  być 
n i e  może.  To  za ł ożen i e  moje  tak rozwi jam.  Kazi ł a  da ­
wn ie j  j ę zyk  Pol sk i  mieszan ina  m a ka ro n i c zn a ,  po l em wci­
ska j ąca  się n i emczyzna  i f rancu zezy zna , t er az  recenzja  
s ło w n ik a  Hub r a js k o -Pols k i  ego n ar zuca  żydowszczy znę .  Oto 
są dowody .

1. Z y d o w s z c z y z n s  p r o s t a .
S t ron .  93 . )  Bóg k a z a ł  zrobić  w Korabie  p r z e g r o d y ,  

79. )  Autor  dz iwactwo w y lą g ł;  S5)  Zna jdu j e  się w Sędzio­
wie;  31)  Niech  au to r  p opa t r zy  l epi ej  w G e ze n iu sza ; 46)  
Niech  au tor  sobie da w y p ersw a d o w a ć  swego c lo d a th u ; 
5 5 )  Niech się a u to r  p r z ekona  w D a n ie l e ; 33 )  Z  zap ła ty  
u tw o r z y ł  się  d z i e c k o ;  101) Bożkowie  p o g a ń s k i e ; 102) 
A u t o r  nie ze ch c ia ł  naśladować Gezen iu sza ;  105) Autor  p ra -  | 
g n ą ł  w y je żd ża ć  a r a b c z y z n ą H I )  Rodacy  policzą pracę  
m oją  w poczęc ie  r e cenz j i  wzorowych.  —  P o w tó rz o ne  te i 
t y m  podobne  wyrażenia  k i lka r azy  , oczywiście po ka zu j ą  
ż e  do o m y ł e k  d r u ka r sk i c h  należeć nie mogą.  I  tak,  s t r o ­
na  23 )  A u to r  w y lą g ł  f a ł s zywe znaczen i e ;  35)  N ie roz wa ­
ga uchyb ieni e  w zględem  a r abczyzny  w y lę g ła ; 61 )  J ak  w 
D a n ie le  k i l k u  k r o tn i e ; 62 )  P r z ek o n a ć  się o tein można 
w Nimu k im El iasza Lew  it  e ; 97 )  Mowa wyraźni e  o ozdo­
b a c h  w S ę d z io w ie ; 101)  Au to r  ten w y je żd ża  g łó w n e m
zn a c ze n ie m ; 107)  T rz eb a  by ło  raczej  pa t r zeć  w G ezen i-

(*) T y m  m iłośn ik iem , jak  wiadomo t e n z  z oświadczenia  u- 
m ieszczonego w Nrze 150 G. P. jest pan Abraham  S te ru ,  Iz rae li ta ,  
z n an y  wyna lazca  machiny rachunkowej.  (P iz .  R.)

usza .  —  P o d o b n e  zepsuci e języka  przebi ja  się na  s t r o n i ­
cach IS ,  23 ,  2 6 , c 33,  49 ,  53, 61,  69 ,  71, 74 i t. d.

2.  Z y d o w s z c z y z n a m i e r n a .
S i r .  59 )  C zem u ż  to a u t o r  niezechc ia ł  umieśc i ć p o ­

ważnego  znaczeni a an ió ł  ; 40)  Nigdzie  n ie  ma zna cze ń  
tych sposobem p rze n o śn i;  60 )  M im o w ie d zy  au to r  z ro b i ł  
w yr az  Cha lde j s k i ;  61 )  T o  znaczen i e  n iewiem s k ą d  się 
autorowi dosta ło;  65)  A u to r  nie w z m ia n k o w a ł  o tern;  77)  
J a k  się autorowi  zachc i a ło ;  93)  Po j ak i emu to znaczę-  
me .  —  P rz ys t ęp u j ą  do tych wyrażeni a  na s t r .  30,  99 ,  107,  
109,  91 ,  89 ,  34.

3.  Z y d o w s z c z y z n a s z c z y t n a .
S t r .  105. )  Gezeniu sz  w y n u r z a  zd a n i e  nowe' ;  104 )  

Mylnie  au to r  w zbogac ił  wyraz  l i t e r ą ;  101)  Kto autorowi  
d o n ió s ł  znaczeni e  tego słowa;  98 )  K a ż d y  z dwóch w y­
razów p o z b a w i ł  au to r  l i t e ry ;  88)  A u lo r  w yjeżdża  r z a d ­
ką  w p ra w ą  w k o p io w a n iu  cudzych uchybi eń ;  78)  T o  z u ­
pe ł n i e  co now ego , a za tem w śmiesznośc i celującego;  68 )  
Chci a ł  się au to r  w y sa d z ić  o b ja śn ie n ie m ; 56 )  P r zechodzi  
to wszelkie wyobrażeni e  o n ieznajomości  ję zyk a  a u to r a ;  
55)  G eze n iu sz  p o le c i ł  p o ró w na n i e ;  80)  Dopóki  w j ę zy k u  
po lsk im p ra e p o zy c ia  dla , n ie  będz i e  sy n o n im em  j-zeczo- 
wnika ł agodność ,  do pó t y  znaczen i e  na s / egu  au to r a  będz ie  
tu  b a r b a r y z m em  okazu jącym r za dką  n iewiadomość  swego 
twórcy.  ■—  Na s t ronicy 32,  45 ,  47°, 53,  56 ,  60 ,  64 ,  66 ,  
70,  93 i t. d.  po do bn e  są wyraż en i a .

4.  Ż y d o w s z c z y z n a  m a k a r o n i c z n a .
S tr .  4 . )  Daje m a ta  au t o r s twu ;  33)  Au to r  rów nie  dz ie l ­

ną j a k  dz iwaczną s p r o d u k o w a ł  m e ta m o r fo z ę ; 54 )  N ie ­
komple tna  t r osk l iwość ;  66) .  Niech sobie au to r  da icy- 
p e r sw a d o w a ć ,  t ak i ego  nie  ma wyrazu  ; 74)  J ęz y ka m i  f i ­
g u r o w a ć ; 75)  Autora  sdatńbrassb .w ał  wyraz-;ł a c i ń s k i . —• 
Niewiel e  r ó żn e  od tych są sposoby  mówien ia  na st r .  5S,  
77,  93,  106 i t.  d v

5.  Ż y d o w s k i e  u c i n k i .
Str .  55 . )  Autor  j e d n y m  p o c ią g iem  t r z y  bąk i  wys t rze-

II i ł ; 33 )  Może  au lo r  p r zypuszcza ,  że w j ę z y k u  p o l s k i m ,  
zamiast  s t r zydz  włosy  , można  powiedzieć g ry ść  włosy;  
69 )  Czy au lo r  to znaczeni e  wynalaz ł ,  czy mu je kto d o ­
n ió s ł ?  77 )  Ze s ł owa  w y to c zy ło  sic im ię ;  83 )  P a n ie  a u ­
to rze !  n ig d y  cielec tylko c io ł e k .  —  Żarc iki  r ów n ie  do ­
wcipne  i p ł ask i e ,  zna jduj ą  s ię na st ro.  5 4 ,  67  , 78 , 8 9 ,  
I0L i t.  d.

6.  Ż y d o w s k a  p i s o w n i a .
S t r .  17)  w y g ł ą d a ł o ;  83)  m y ł n i e ; 105)  c h w ic i ł  się;

U l )  u mi e sz czy ć ;  1) pośl .ednych,  i t. d.  i t .  d . —  Nie są 
to o m y ł k i  d r u k u ,  bo wszędzie  p rawie  zamias t  1, b r z m i  ł ,  
t ak  w Polskich  j ak  Heb ra j sk i ch  wyrazach ,  np .  K a ł ,  M ł u -  
p im,  S rg o ł ,  Obol em.  T a k i e  wymawian i e  właśc iwe t y lko  
j es t  żydom Pol sk im.  ( D a l s z y  c iąg  n a s tą p i . )

W IDO W ISK A W  STOLICY.

T E A R  N A R O D O W Y .  —  Chłop  m il jo n o w y  czyl i  D zie w ­
czyna  z c zarow nego św ia ta .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I . — I n t r y g a  w s tragan ie .—-  N ie -
p r o s ż z n i  goście.  —  K a w ia r n ia .

I V  D R U K A R N I  G A L Ę  Z  O IV  S  K I E  G O I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 72 .

d o d a t e k .
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—  K om m iss]a w ojew ództw a K rakow skiego . —  W d o p e ł ­
n i en iu  r e s k r y p tu  kommis sj i  rządowćj przychodów i sk a r ­
bu  z dnia 5 b. ni. i r .  N r o  19 ,492  (4218 )  z powodu za-
d łuże n i a  sic dotychczasowego w ieczystego posiadać za wój­
tostwa Okradzianowa w obwodzie  O lkusk im położonego ,  w 
op łacen iu  skarbowi  k a n o n u  kon t r ak t em wieczystym zape ­
wnionego,  koitunissja wojewódzka ogłaszając spr zedaż p r a ­
wa wieczystej  dzierżawy p rz ez  publ i czną  l icytację,  do k tó ­
r e j  t e r mi n  na dzień piętnasty czerwca r.  b.  oznacza,  z i e m  
oraz zawiadomieniem,  iż wydzierżawieni e to dope łn iać się 
będzi e  wedle  zasad kon t r ak tu  dotychczasowemu wieczyst e­
m u  dz ie r żawcy s ł użącego ,  jaki  obe jmuje  na s t ępne  s zcze­
gólne dla ska rbu  obowiązki ,  iż dz ier żawca winien będzie 
opłacać rocznego kanonu  prócz podatków sum m ę  ż.łp. 
1 (150. Su m m a  zaś pro  pre t io  liści, czyli w k u p n e  stanowi 
się z op ł a t y  czteroletniego k a n o n u ,  wynosząca z łp .  61)00. 
R e a l n w ć  powyższa zawiera w Sobie g run tu  ornego  m o r ­
gów 4 7 ,  p r ę tów 91 ,  ł ąk  na k tó rych  się zwykle  zbiera  sia­
na fur  21,  ogrodów mórg.  5, prę tów 159 ;  budowle mie ­
szkalne  i gospodar skie  po większej części ,  murowane  w 
odpowiadającej  pot r zebi e  ilości,  p rzy t em włościanie n a l e ­
żący do lej realności  pe łn i ą  rocznie  758 dni pieszych,  oraz 
m ł y n  czynić winien  czynszu rocznego z łp .  300.

Co do reszty  wa ru n kó w  k o n t r ak tu  wieczysto-dzierża-  
wnego,  takowe każdego czasu w sekcj i  dób r  p r z y  k o m ­
missji tutejszej  będącej  , p r ze j rzane  być mogą.  Każdy zaś 
p rzys t ępu jący  oo licytacji oprócz przep i sanej  do dz i er ża­
wy dob r rządowych kwalif ikacj i ,  z łożyć winien na vadium 
s u m m ę  z ł p .  1650 wy równy wającą j edno r ocznemu  kanono-  
wi,  a u t rzymujący się p r zy  ku pn i e  dzier żawy wieczystej  
zdwoi takową.  —  Kielce dnia 14 maja 1S30 r .  —  Radca 
s t anu p r eze s ,  PF ic log łow ski. —  S ek re t a r z  j ene r o lny ,  Z a ­
m o jsk i.-------------------------------------------
* fc.ommissj.ti w d ztw a  M azow ieckiego. —- Na  mocy  r e ­
sk r y p tu  Kommiss j i  rządowej  p rzychodów i ska r bu  z d. 20  
s tycznia  r. b.  Nr.  g run tu j ącego  się na de k re c i e  Ń.
Pana  w Odessie  pod d. 19 s i erpnia ,  1828 r .  z a p a d ł y m ,  
poda je  do wiadomości  p ub l i c zne j ,  iż dobra  Am brożew 
w ekonomj i  B ry sk  obwodzie -Łęczyckim po łożone ,  s k ł a d a ­
j ą ce  się z fo lwarku i wsi Ambrożewa oraz wsi .Kośmy są 
do nabycia  z wolnej  r ek i .

K ażdy  przeto chęć ku pn a  ma ją cy ,  dekl a r ac j ą  w tej 
m i e r ze  podać zechce a lbo  do Kommiss j i  rządowej  p r z y ­
chodów i sk a r bu ,  albo do. Kommiss j i  wdzkiej ,  posiedzenia  
swe p r zy  u l i cy  P rze j azd  w domu  r ządowym N r  646  odby ­
wającej .

War un k i  ku p na  i p r zed  a zy ogłoszone są p r zez  p isma 
pub l i c zne ,  mianowicie:  w Dzień.  Powszechnym kra jowym 
pod  Nr .  52,  53 i 54; w Gazecie  Po lsk i e j  N r  54,  72 i 73; 
Gazecie  Warszawski ej  N r  52 i w Gazecie  Kor r e sponden -  
t®, ora7' w Dz i en n ik u  wdzk im.  —  Warszawa d.  12 maja 
lSb() r.  Radca s t anu p r e z e s ,  U em bielińs.hi. —  Sek r .  
j l n y ,  FLlipccki.---------- ------------------
1 • I\om m iss)a  ivd z lw a  JSFazowieckiego. — - Na mocy  r e ­
sk ry p tu  Kommiss j i  rządowej  przychodów i ska r bu  z d.  20 
stycznia r.  b.  N r  2 | a J  grun tu j ącego  się na dek rec i e  N.  
P a n a  w Odess i e  pód  d. 19 s i e rpn ia  1S2S r .  z a p a d ł y m ,  
podaje do publ icznej  wiadomości ,  iż dobra  Men t lew w cko-

nomj i  B r y s k  obwodzie  Łęczyck im  położone , s kł adające  
się z folwarku i wsi Ment lew są do nabycia  z wolnej  ręki .

Każdy prze to  chęć k u p n a  mający dek l ar ac j ą  w lej m ie ­
r ze  podać zech ce ,  albo do kommis sj i  rządowej p rzycho ­
dów i s k a r b u ,  albo do kommis sj i  wdzkiej  posi edzen ia  swe 
p r zy  ul icy P rze j azd  w domu  rządowym N r  016 odbywa-

Warunk i  ku pn a  i spr zedaży  og łoszone  są p rzez  pisnjJl 
publ i c zne ,  mianowicie:  w Dz i enn iku  powszechnym k ra jo ­
wym pod  Ni" 70,  71 i 73; w Gazecie  Polskiej  N r  1.12, 
113 i 114 ;  w Gazecie  Warszawsk ie j  N r  74 i w Gazecie 
Kor r e sponden t a  oraz w Dz i e n n i k u  wdzkim.  —  Warszawa 
dnia 17 maja 1830 r.  —  Radca s t anu p r e z e s ,  lie tub ia-  
liń sld . —-  S e k r  j l n y ,  f  ilipe.cki.

—  h o im n iss ja  w ojew ództw a M azow ieckiego. —  Podaje 
niniojszem do wiadomości  pu b l i c z n e j ,  że  .dobra  rządowe 
Chorzęcin i Swińsk  w obwodzie Rawskim po łożone ,  są do 
nabycia z wolnej r ęk i  pod w a ru nk am i  j a k i e  w pismach 
publ i cznych,  mianowicie:  w Dz i enn iku  Powszechnym k ra j o ­
wym Nro 95,  96 i 99 ,  w Gazecie  Warszawskiej  Nro 105,  
oraz w Gazecie  Polskićj  i Kor re sponden t a  ogłoszonemi  zo­
stały;  żądający nabycia dó b r  takowych,  mogą bać do k om ­
missji  wojewódzkie j ,  bąć do kommissj i  r ządowćj  p r zy cho ­
dów i ska rbu  swoją w tej m i e r ze  podać deklarac ję .  —  W 
Warszawie dnia  2 czerwca 1830 ro k u .  Radca s tanu p r e ­
zes,  R.  I lem b ie llń sk i.  S e k r .  j e n e r .  P ilipeclti.

—  K om m issja  w o jew ództw a  M azow ieckiego. —  W wy­
konan iu  rozporządzen ia  kommiss j i  rządowćj  p rzychodów 

.i ska rbu  daty 21 kwietnia r. b. N e r  i g ® | s  g r u n -  
. Bijącego się na dek rec i e  Naj jaśnie jszego Pana w Odess i e
pod d. 19 s i erpnia  182S r.  z apad łym , podaje do pu b l i ­
cznej  w iadomośc i ,  iż w biorze kommiss j i  wklej  pr/ .y ul icy 
P rz e j azd  w domu r ządowym Ney 646 na p i e rwszym pię-  

-w sali sesjonnlnej  , odbywać się będzie  publ i czna l i cy ta­
cja na  spr zedaż  d ó b r  r z ądowych :  —  1) Szuhsk  w eko-  
nornji Alazew obwodzie  Gos tyńsk im;  —  2)  Romartów w 
tej samej  ekonomj i  obwodzie Łęczyck im  po łożonych ,  a 
sk ł ada jących się; —  Ad I)  Z folwarku i wsi Szubsk  ma-  
ł y ,  a folwarku i wsi Lubo radz  i wsi Szubsk  wielki z lasem;  
Ad 2 )  zfolwarku i wsi Romartów.

Licytacja żcczynać się będzie od summy:  —  Ad  1) z ł .  
5 5 , 99 4  gr .  28.  —  Ad 2) Z ł .  39 ,005  gr .  9,  w łączn i e  j uż  
z p rocen t em amor tyzacy jnym towarzys twu  k r edy to wem u  
opł aconym za lal 5 w kwocie:  —  Ad 1) z ł .  1040 gr .  8 —  
Ad 2)  z ł .  1543 gr .  29.

Oprócz  pos l ąpione j  na licytacj i  sum my,  obhwiązany b ę ­
dzie  plus-l icytant  opłacać skarbowi  w dwóch ratach.  —  Ad
1)  zł -  2 )4 7  gr .  22.  —  Ad 2)  z ł .  1873 gr .  1 ,  ka n o ­
nu rocznego ,  z wolnością wszakże spł acenia  takowego mo­
netą  brzęczącą  ; nadto oprócz  podatków i c iężarów do t ych 
dób r  przy wiązanych,  opłacać  się także  będzie ,  nowo usta­
nowiony podatek  ofiary w ilości: —  Ad l i  z ł .  126  gr .  20. 
Ad 2)  z ł .  237 gr.  8.

P r ze jmie  p lu s - l i ęyt an t  pożyczkę od towarzys twa k r e ­
dytowego z i emski ego w s u m m i e : , —  Ad 1) z ł .  9590.  —  Ad
2) zł .  14 ,100 p rzez  ska rb  zaeiągriioną,  od której  przez 
na st ępne  dwadzieścia cztery lała,  wnosić będzie  do kassy



tegoż towarzystwa prawem sejmowym zd 13. czerwca 1825
r .  u s t a n o w i o n ą  o p ł a t ę .

Każdy przystępujący do licytacji winnien z łożyć va-
dinm: —  A d  1) «*• 5875 g r .  11. — • A d  2 )  z ł .  4310  g r .
3 , w srebrze albo w listach zastawnych, nadto utrzymujący  
sie przy licytacji obowiązany będzie  zaraz z ło żyć  drugą  
podobną?, ilose: —  Ad 1) zł.  587o gr. 14.  ■ Ad 2)  zd.
4310  gr. 3.

T e r m i i i a  d o  l i c y t a c j i  p o c z y n a ć  s i o  m a j ą c e j  o d  g o d z i n y  
l i t e j ,  z  r a n a  p r z e z n a c z a  k o m i s s j a  w d z k a :  —  A d  1 )  na  
d z i e ń  1 9  s i e r p n i a  r .  b .  —  A d  2 )  n a  d z i e ń  2 3  s i e r p n i a  
r o k u  t e g o ż .

O w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r ó c z  p o w y ż s z y c h  w a r u n k a c h  l i ­
c y t a c y j n y c h ,  k a ż d y  c h ę ć  k u p n a  . m a j ą c y  ,  p o w e ź m i e  w i a d o -  
d o t n o ś ć ,  w  b i o r z e  k o m m i s s j i  w d z k i e j ,  g d z i e  n a w e t  w a r u n ­
k i  k u p n a ,  w r a z  z t a b e l k ą  ź r ó d ł a  i n  t r a t y  w y k a z u j ą c ą ,  p r z y  
w c h o d z i e  d o  Sal i  s e s s j o n a l n e j  w y w i e s z o n e  b ę d ą .

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu o sta­
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się,  w który,in to 
celu zgłos ić się należy do miejscowego naddzierżawcy.  —  
W'Warszawie  dnia 11 maja 1830 roku.  —— Radca stanu 
prezes ,  K e m b ie l iń sk i . -—Sekretarz jeneralny,  F il ip ech i .

—  K o m m iss ]a  w d z t w a  M a z o w ie c k ie g o .  —  W  wykonaniu  
rozporządzenia Kommissj i  rządowej przychodów i skarbu 
z d. 20 stycznia r.  b. Nr.  2299  (429 )  z r. 1S30 wydane­
go,  gruntującego się na dekrecie  N.  Pana w Odessie  pod  
dniem 19 (31 )  s ierpnia 1828 r. zapad łym,  podaje do pu ­
blicznej w iadomośc i ,  iż dobra rządowe Skrzany , w ob ­

w o d z i e  Gos tyńsk i m,  ekonomji  tegoż nazwiska po łożone ,
składające się z wsi S k r z a n y , osady Skrzańska , z wsi  
Nowa-wie ś  z folwarku Skrzany,  propinacji  w obrębie tych­
że dóbr, wiatraku w Skrzanach,  tudzież l asu,  z powodu bez ­
skutecznie  spe ł z łe j  na dniu dzis iejszym licytacji , sprze­
dane być mogą,  a zatem każdy życzący nabydź takowe , 
może  bać wprost do Kommissj i  rządowej przychodów i 
skarbu ,  lub też do bióra kommissji  wdzkiej w domu pod 
l i czbą 646 przy ul i cy Przejazd posiedzenia swe odbywa­
jące j ,  podać stosowną deklarację; warunki pod jakieini do­
bra te nabyte być mogą są doinieszczone w N .  4 4 ,  4 6 ,  
47 Dziennika powszechnego krajowego,  N .  39,  40  i 41 
Gazety P o l s k i e j ,  N .  50 Gazety Warszawskiej ,  Korre-  
spondenta , tudzież N.  730 Dziennika wdzk iego ,  tudzież  
i  w Dziennikach urzędowych innych Wdztw,  każdego dnia 
wyjąwszy.  święta od 8  rano d. 4  z południa w biórze ko m­
missj i  wdzkiej  przejrzane być  mogą.  —  Warszawa dni i  0 
maja 1830 r. —■ Radca stanu p re ze s ,  R e m b i e l i ń s k i . —  
Sekr.  j lny ,  F il ip e ck i .

—  K o m m is s ja  w o je w ó d z t w a  A u g u s to w sk ie g o .— Zpowodu  
że przeznaczone termina przez  kommissja wojewódzką w 
obwieszczeniu daty 16 stycznia r. b. Ner  | | i g  z r. 30 i 
daty 23 lutego r. b. Ner  wyrażone,  na wydzierża­
wienie  trzechletnie dóbr Matule,  pożądanego skutku uie 
odniosło,  zatyin stosując się do reskryptu kommissji  rzą­
dowej,  przy.  i skarbu daty 1 1 inaja r. b. Ner  2 § § 3 9", uwia­
damia interessowane o soby ,  źe trzeci termin do wy­
dzierżawienia dóbr dziedzicznych Motule na lala I8 j §  
s ięc iu  Puzynie za różne należności skarbowe zajętych,  za 
summę roczną z ł  6000 exclusive wszelkich podatków skar­

bowych,  p r z e z  dzierżawcę bez wynagrodzenia opłacać sje 
mających. Składających się z folwarku Motule i Muła  
P r z e r o s i  z gruntów Morsztynawizna, z wsiow i dóbr Mo­
tule, Przystoyne Mała Przeroś! Axamitawizna,  z propina­
cji w tychże wsiach i karczmy w mieście Fil ipowie,  z ry-  
bólustwa , z dochodu cegęlni  i z młyna w Fil ipowie,  i 
Motelach na dzień l o  czerwca r. b.  przeznaczony został .  
Licytacja więc na dzierżawę rzeczonych dóbr,  odbywać się  
b ę d z i e  w terminie wyżwyrażonym, w biórze kommissji  wo­
jewódzkiej  od godziny 9  z r a n a  do g o d z i n y  3  i ej z p o ł u ­
dnia,  warunki d o t y c h c z a s o w e g o  k o n t r a k t u  K t ó r e  do lat 
następnych s łużyć b ę d ą ,  w b i ó r z e  kommissji  w o j e w ó d z k i e j  
a mianowicie sekcj i  ckotniczńej każdemu z p r e t e n d e n t ó w  
i każcdgo czasu przeczytano b y d ź  mogą. Przystępujący  
do licytacji zaopatrzony b y d ź  winien:

a ) W . vadium -ę część rocznej dzierżawie inclusive po ­
datku wyrównywające , w summie z ł .  2 l 2 u .

b j  W świadectwa od komiśsarza właściwego, obwodu 
uzyskać się powinne,  kwahlikacyą postanowieniem xięcia 
Namiestnika królewskiego w dniu 24  stycznia 1818 roku 
zapadłym,  przepisane,  udowodniające.— W Suwałkach,  d. 
22 maja 1830 roku.  —  Prezes M o s to w sk i .  —  Sekretarz  
l o m i c k i .

—  K o m m is s ja  w o je w ó d z tw a  A u g u s to w sk ieg o .  —  Ponie­
waż już ogłoszona na dzień 31 marca r, b. licytacja do 
kupna dóbr Ucnik w ekonomji  Łomża  p o ło żo n yc h ,  bez ­
skutecznie spe ł z ła ,  przeto kommissja wojewódzka wskutek  
reskryptu kommissj i  rządowej z dnia 19 kwietnia r. b. 
Nro 2 4 ,9 2 9 ,  podaje do wiadomości publicznej,  iż dobra te 
na teraz za. ugodą zWolnej ręki kupionemi być mogą.  Wa­
runki pod jakiemi kupno i przedaż nastąpić może,  og ło ­
szone są w Dzienniku Powszechnym rządowym pod d.  
Nr. — W Gazecie Warszawskiej pod dniem 19 lutego r. 
b. N 1 0  48.  —  W Gazecie Polskiej pod dniem 13 lutego 
r. b. Nro 41.  —  W Gazecie Korrespondenta Warszawskie­
go pod dniem 27 lutego r. b. Nro 49 ,  i w Dzienniku Wo­
jewódzkim pod dniem 27 lutego r. b. Nro 9. Chcący więc 
wejść w układy o takowe k u p no ,  mogą bać do kommissji  
wojewódzkiej ,  bąć wprost do kommissji rządowej przycho­
dów i skąrbu,  przed dniem 3 lipca 1830 jako terminie pre- 
kluzyjnym,  zgłos ić się i swoją podać deklarację.  —  W Su­
wałkach d. 3 maja 1830 r. —  Prezes M o s to w s k i .  —  S e ­
kretarz jeneralny T o m ick i .

—  U r z ą d  m u n i c y p a ln y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W arszaw y'.  
W miesiącu listopadzie roku zosz ł ego znalezione zostały 
dwa koła  małe  okute z osią,  zaś w miesiącu marcu r. b. 
odebrano osobie podejrzanej sznur do wieszania bielizny 
s łużący,  a w miesiącu kwietniu tegoż roku fermuar po- 
długowaty z łoty,  w środku którego włosy znajdują s i ę ,  a 
na wierzchu emalja wyobrażająca drzewka; gdy dotąd wła­
ściciele wspomnionych rzeczy nie są wiadomi,  przeto urząd 
municypalny wzywa ich, aby z dowodami pa odebranie swo­
jej własności  najdalej w ciągu miesiąca jednego zgłosil i  się,  
gdyż w przeciwnym razie z takowemi wedle prawa postą- 
pioner-n bodzie.  —  W Warszawie dnia 28 maja 1830 r. —— 
Vice-prezydent ,  L u b o w id z k i .  Za sekretarza jeneralnego? 
W ie r n ic k i .


